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N um era  pojedyncze przeda ją  się po gr. 10 
ty lko  w Kantorze  G łów nym  przy  ulicy 

R ym arsk ie j  Nr. 742 na dole.

P re n u m era ta  w Stolicy roczna z ltp .  40 — 
k w a r ta ln a  z l tp .  12 — miesięczny z l tp .  4 — 

k w a r ta ln a  po województwach z l tp .  20.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  U rząd M u n ic y p a ln y  m iasta stołecznego W arszaw y .  
W zadość uczynieniu odezwie Komisyi województwa Mazo­
wieckiego z dnia 29 Lipca r.  b. Nr .  33,401 , zawiadomia 
niniejszćin wszystką publiczność stolicy tu te j sze j ,  miano­
wicie zaś mieszkańców parafii S. Krzyża i S.  Alexandra ,  że 
chowanie ciał  z m a r ł y c h ,  już  nic na cment s izu Sto Br zy ­
skim , który odtąd zamknię tym zos ta j e ,  lecz na nowo po­
między rogatkami Mokotowskiemi a Jerozol i inskiemi ,  u rzą ­

dzonym dla tychże paraliów cmentarzu odbywać się b ę ­
dzie , i że o p l a t a  pok ładnego ,  taka będzie pobierana przez 
Kasy e r a  JP .  Ziel ińskiego pod Nr .  641 zamieszkałego,  
przez dozór ogólny kościołów parafialnych S. Krzyża i S. 
Alexandra wybranego ,  jaka dla dawnego cmentarza Sto 
Brzysk iego  i innych tabelą p rz e p i sa n a , i do wiadomości 
publiczne] dawniej już przez przez pisma publiczne podaną 
została.  —  w Warszawie dnia 7 Sierpnia  1831 roku.

Refe rendarz S t anu ,  \ ' i ce -Prezyden t  Gerlicz.

Komitet Rozpoznawczy.
G d y  w s k u l k u  z a r z ą d z o n e g o  vv k r a j u  ś l e d z t w a ,  o s o ­

b y  po n iż e j  w y m i e n i o n e ,  o n a l e ż e n i e  do  po l i cy i  t a jnej  
p o s z l a k o w a n e ,  n ie  m o g ł y  b y d ź  p r ze z  w ł a ś c i w e  w ł a d z e  
w y n a le z i o n e , mi ,  i z m ie j s c a  t e r a ź n i e j s z e g o  p o b y t u  s w e ­
go n ie  są w i a d o m e ,  a p o m im o  p o p r z e d n ie g o  o g ł o s z e ­
n ia  ich listy w D z i e n n i k a c h  W o j e w ó d z k i c h  d o tą d  p r z e d  
w ł a d z ą  do t ego u s t a n o w i o n ą  z i s tn ie j ących  p r z e c i w  
sob ie  z a r z u t ó w  n ic  w y t ł ó m a c z y ł y  s i ę ,  m ia n o w ic i e .
1) B e n tk o w sk i  An ton i ,  P o d o f i c e r  G w a r d y i  W o ł y ń s k i e j .
2)  B o r k o w sk i  Fe l ix  m ie sz k a n ie c  K r a k o w a .  3) B o r o w ­
ski F i l ip  Ajent  po l i cyi  w, W a r s z a w i e .  4) Cy w iń sk i  P u ­
c h a ł a  I g n a c y ,  M a j ° r  Ż a n d a r m e r i i .  5)  C hm ie l ew sk i  
A l e x a n d e r ;  p o s ł ug a cz  w R e s u r s i e .  0 )  C z e k a l s k i  Fe l ix ,  
loka j .  7) D ą b r o w s k i  D yo n iz y  n i c m a j ą e y  p e w n e g o  s t a ­
n u .  8)  E n g cs t ró i n  S t a n i s ł a w ,  H r a b i a ,  b y ł y  M a jo r

wojsk  P o l s k i c h .  9) G  i ł o ń s k i  J a n ,  d a w n ie j  P o d o f i c e r  
p u ł k u  Sgo l in i o w e g o .  10) G r e s z e z y ń s k i  ( n i e w i a d o m y  
z i m i e n i a )  A je n t  h a n d l o w y  w B r o d a c h .  11) Goźu*  
c h o w s k i  Augus t ,  k a m e r d y n e r .  12) K r a p a ń s k i  J a n ,  F r y ­
d e r y k  A u g u s t ,  B u c h h a l t c r .  13) K a c z o r o w s k i  M i c h a ł  
loka j .  14) K ró l i ko w sk i  A d a m , n i c m a j ą e y  p e w n e g o  
s t a n u .  15) K r z y ż a n o w s k i  T o m a s z ,  f r y z y e r c z y k .  16) 
K u h n  F r y d e r y k ,  d a w n i e j  k u p c z y k .  17) K u c z y ń s k i  
R o m a n , l o k a j  18) K l i m a s i e w i c z  J a n ,  o b e r ż y s t a  w T a r -  
n o w i e .  19) K o in in ko w sk i  P i o t r ,  k r a w i e c .  20)  K u h n  
W o j c i e c h ,  of i cya l i s t a  b i o r ą  k on t r o l i  s ł u ż ą c y c h .  21)  
K o ł a c z k o w s k i  K o n s t a n t y ,  U rzę dn ik  d y r e k c y i  s t a d  
i s t a cy j  s t a d n y c h  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .  22)  K w a p i s z e w ­
ski S t a n i s ł a w ,  n i c m a j ą e y  p e w n e g o  s t a nu .  23)  Kozio-  
rowsk i  J ó z e f ,  b y ł y  w oj sk o w y .  24)  K am iń sk i  M i c h a ł ,  
n i e ina jący  p e w n e g o  s t a nu .  25)  K o u r u t a  D y m i t r y ,  H r a ­
b ia  D y m i t r y c w i c z ,  J e n e r a ł  p i e c h o ty  wojsk  Ro s y j sk ic h .  
26)  K a ta s a n ó w  2 P o d p u ł k o w n i k  d o w ó d z c a  D o ń s k ie g o  
k oz a ck ie g o  p u ł k u ,  d a w n i e j  w  K a l i szu  k o n sy s l u  j ą cc -  
cy.  2 7 )  JLu bow idz k i  M a te u sz  b y ł y  Vice  P r e z y d e n t  
W a r s z a w y .  28)  Miask ow sk i  Was i l ,  P od o f i c e r  g w a r d y i  
L i t e w k ie j .  29)  Ma je w sk i  L u d w i k  P o d o f i c e r  g w a r d y i  
L i t e w sk ie j .  3 0 )  Maj c ra r i ow sk i  K on s t a n ty ,  R c d a k l o -  
G a z e t  w K ra k o w ie .  31) Mack iew icz  M a r c i n  J a s t r z ę -  
b ie c  dc  J a g i e ł ł o  p o s ia d a c z  częśc i  s z l a c h e c k i e j  o k o ło  
S e j n .  32) O ł t a r z e w s k i  J ó z e f ,  z M a j k o w a  p o d  K a l i ­
s ze m.  33) P a s z k ie w ic z  Jó z e f ,  p r z e d  p r / .y j ę c i cm c h r z t u  
L e w e k  S e jd l i t z  z w a n y ,  n i c m a j ą e y  p e w n e g o  s t a n u .  34) 
P o n iń s k i  A da m ,  H ra b ia ,  z K s ię s tw a  P o z n a ń s k i e g o  p r a ­
cu j ący  w b io rze  Nowosi l t zof fa .  35)  P i o t r o w i c z  Andrzej  
(Tou&saint)  m ie sz k a n ie c  m ia s t a  H a n a u  w N i e m c z e c h .  
36)  Ru tk ow sk i  S z y m o n  Cy ru l ik .  37) R o ż n ic ck i  A le -  
x a n d e r , b y ł y  J c n c r a l j a z d y .  38) R o s e n b e r g  M a xy m i l i an  
m a la r z .  39)  S t a n i s ł a w s k i  J ó z e f  loka j .  40) S c h w e i -  
z e r  K a r ó l  d c  Ch oe g ro i s  Ajent  w F r a n k f u r c i e  n a d  
M e n e m  i w Sax on i i .  41)  S t r z a ł k o w s k i  S t a n i s ł a w  n ie -



m a j ą c y  p e w n e g o  s t a nu .  42) S l i w o w s l i  H ipo l i t  A je n t !  
w P a r y ż u .  4 3 )  S o tk ic w ic z  T o m a s z  n i e m a j a c y  p e w ­
n e g o  s t a n u .  44) .  S ł a w i ń s k i  M i c h a ł  n i e m aj ac y  p e w n e ­
go s t anu.  3o) W i i r t e m b e r g  Ks iąże  A d a m ,  b y ły  J e n e r a ł  
b r y g a d y .  46)  W i l l e  M i c h a ł  loka j .  47)  W o j c ie c h o w sk i  
Xavvery  in aczć j  F r a n k o w s k i ,  A lbe r low sk i ,  B ro n i e ws k i ,  
W ó j c i c k i , W i a d o i n s k i  zo w ią cy  s i ę ,  b y ł y  K o m i s a r z  
w  Komisy i  w o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  a póź n ie j  In 
s p e k t o r  f a b r y k i  t a b a c z n e j  w K r o ś n ie w ic a c h .  48)  Z a  
górski  F r a n c i s z e k ,  d a w n i e j  K a p i t a n  wojsk  Po lsk ich ,  by  
ł y  b u r m i s t r z  w L u b r a ń c u .

K o m i t e t  R o z p o z n a w c z y  p r ze to  w z y w a  wszys tk ie  te 
o s o b y ,  a ż e b y  n a y d a l e j  w c iągu  dni  30 od da*ly o« ło  
s z c n i a m m e y s z c g o  w e z w a n i a  w b ió r zc  ko m i t e t u  w W a r ­
s z a w i e  p rzy  Ulicy D ł u g i e j  w  p a ł a c u  K ra s iń sk i ch  z w a ­
n y m  p o s i e d z e n i a  sw o je  o d b y w a j ą c e g o  s t a w i ł y  sio,  c e ­
l em o d p o w i e d z e n i a  i u s p r a w i e d l i w i e n i a  sic na  w a l c z ą ­
ce  p r z e c iw  n im z a r z u t y  n a l e ż e n ia  do p o l i c j i  ta jnćj  
p r z e d  dn .  29 L i s t o p a d a  1S30 r. w K ró l e s tw ie  P o l s k ić m  
i s tn i e j ące j  i n a  i n n e  z a r z u t y  w z w i ą z k u  z t a m t ę m i  hę 
d ą c e .  P o  b e z s k u t e c z n y m  zaś  u p ł y w i e  p o w y ż sz e g o  ter  
i n m u ,  z a o c z n e  p o s t ę p o w a n i e  i w y r z e c z e n i e  p r ze c i w  
k a ż d e m u  n i e s t a w a j ą c o m u  d o p e ł n i o n ó m  zos t an i e .  — 
w  W a r s z a w i e  dn ia  27 L i p c a  J S 3 1 r. -  R e f e r e n d a r z  
o  tan u 1 r ez es ,  Uube. —  C z ł o n e k  S e k r e t a r z  PłuŁariski.

—  Wódz N scz c l n y ,  przywołał  na linią bojowa,  Jene ra ła  
P  rądzy liski ego. Okoliczność ta, bardzo p rzy jemne uczy­
ni ła wrażenie.  Opinia publ iczna,  uważa Jene ra ła  P rą .

zyusk iego ,  jako Reprezentanta ruchu ;  jego usposobienia,  
j . k o  gwaranc ją  dążeń i pojgć w duchu teraźnir  jszćj Rewo­
luc j i .  Naby ł  do ufności i szacunku publicznego,  prawa,  
p rzez  nieskazi telne obywatelskie życ ie ,  przez cierpienia 
tak długie ,  za p rzechowywanie ducha narodowego i przez 
znakomite talenla woj skowo,  których niezaprzeczone dał 
dowody.
—  Wczoraj  obywatele wdztwa Grodzieńskiego obrali  Re- 
p rezentantam.  swymi na S e j m : Alexand.  Wielopolskiego 
Niemce wic *«, K-szyca i Eug.  Brezę,  Wybory z wdztw 
Wi leńsk iego ,  Mińskiego i obwodu Białostockiego dziś się 
odbędą.  6 *
—- Z >na Wincentego Tyszkiewicza,  który na Ukrainie  utwo­
r z y ł  powstanie zabrana do n iewol i ,  pobiera codzień na 
u trzymanie  w pewnym klasztorze po gr.  6 | .
—  Po nad Dźwiną między Połockiem a Witebskiem ciągle 
u tr zymuje  się powstanie w powiecie Lepelskim,  na którego 
czele stoją Książęta Chowańscy, synowie Jen.  Guberna-  
tora Moskwy. Działa j ą oni wspólnie * P o lakami ,  i żą­
dają dla Rosyi instytucyj ,  k lóreby zabezpieczały naród od 
despotyzmu.  Gdy prócz tego w Mohilowskim ora* w Miń- 
* P 0 “ i ec ie  Słuckim powstańcy wypędzili  
w ładze Rosy.sk,e . coraz bardziej  s ię wzmacniają;  więc „ ic 
i t , w ,  iż do.ycbczas nie nadciągnęły do armii  Paszkiewi-  
C7,a kor pusy  lo f s to ja  i Zawr jniego .
~  Naprzeciw obozu Rosyjskiego koło Ciszycy nad W i ­
s łą ,  w k tó rym dowodzi z korpusu Rudigera Je n e r a ł  P o ­
rucznik I smar ,  atoi nass obóz w Pawłowskiej  Woli, * ł0. 
żony z Wołynianów i strzelców Sandomier skich.  Koza ­
kam i  dowodzi w tym punkcie  wyrodny po la k  Rzewuski .

Przez Kr .kow nadeszły wiadomości o w a ż n y c h  r oz r u ­
chach w Węgrzech ;  we wszystkich Cyrku ła ch  i Komitsy 
łach , wyraźno sa poruszenia.

Tow arzystw o po lepszen ia  sta n u  w łościan. __  Po­
stęp oświaty i wzgląd na pomyślność powszechną ,  oraz 
wzniesienie potęgi k r a j u ,  wskazywały od dawna potrzebę 
ulepszenia i izyczncgo bytu i moralnego udoskonalenia wło­
ścian, tej najliczniejszej a dotąd zaniedbanej części narodu 
Polskiego.  Powody t e ,  gdy z niemi łączy się teraz je­
szcze i wdzięczność powszechna ,  na jaka sobie włościanie 
zasłużyl i  przez poświęcenie swoje ,  w toczącej się o n ie ­
podległość walce , p rzybra ły  na siebie wyraźniejszo *na- 
cnie obowiązku moralnego.  Wywiązania się z lego obowiąz­
ku liczne już od chwili rewolucyjnego powstania narodu,  
zwłaszcza ze st rony właściciel i  z i emskich mamy przyk łady ;  
lecz wielce pożądaną jest jeszcze rzeczą podać wszystkim 
mieszkańcom krajowym i zagranicznym sposobność p rzy­
czynienia Się do dopięcia tak szlachetnego ce lu ,  zjednoczyć 
ile bydz może objswione już w tej mierze  usiłowania p r y ­
watnych ,  nadać im przez to większą dzielność,  zastosować 
je do potrzeb miejscowych,  zgoła przyspieszyć upragnioną 
od przyjaciół  ludzkości  chwi lę,  przyprowadzenia włościan 
Polskich do stanu /godniejszego z oświatą wieku i tak ich 
własną jako też całego narodu pomyślnością.  Taki  to za­
wód obrało sobie Towarzystwo polepszenia s tanu włościan,  
zawiązane w d. i  Czerwca r,  b. i zaraz w tymże dniu do na­
pisania projek tu  ustaw  wyznaczyło Komitet  z nas tępują­
cych członków:  J.  Marszałowskiego,  J. A. Owidzkiego,  
VV. Kra ińskiego ,  Xaw. Grossa ,  G. Tochmana ,  F.  S. Ku-  
piszeńskiego,  M. Muszyńskiego i J.  N. Janowskiego.  Wy-  
gotowany przez len Komite t  p r o j e k t , p rze jrzanym jeszcze 
został  z dccyzyi  ogóluego zgromadzenia od cz łonków: 
G .ąbc .ewskiego ,  Gródeckiego i Bagniewskiego,  nas tępnie 
wyli tografowany . Żądającym bezpłatnie rozdany.  p OZ9.  
staje więc tylko Towarzystwu roztrząsnąć go ostatecznie,  
położone w nim zasady przyjąć wprost  lub ze stosownemi 
zmianami ,  i wedle takowych działania swoje niebawnie 
rozpocząć.  Dla tego Towarzystwo odbędzie w p rzysz łą  
Ś ro d ę ,  t. j.  d.  10 b. m. o godz.  5 Z po po łudn iu  w salach 
redutowych Tea t ru  Narodowego pos iedzen ie ,  na k tó re  
prócz członków zaprasza obywatel i ,  k tórzyby mu świat łem 
swojćm raczyli  wskazać skuteczne środki  os iągnięci ,  wiel­
kich celów jego. —  Rodacy! wspierajcie usiłowania nasze.  
Nie tajno nam wprawdzie ,  Źe okoliczności teraźniejsze nie  
sprzyjają rozwinięciu się podobnej  ins t y tucy i ,  sądzimy 
p rzec ież ,  iż przez samo danie jej początku ,  wystawimy 
na pociechę ludzkości  i szczęśliwszych może pokoleń na* 
szych,  pomnik godny prawych serc Polskich,  godny świę.  
tej rcwolucyi  naszej.  —  Warszawa dnia 8 S ierpnia 1831.  

Prezes  W. Zw ierkow ski. Sekretarz J. N.  Janow ski. 
W Numerze  11 1 nndeciarza,  pisma wydawanego przez 

Księdza Bogdana W a lk ę ,  na stron.  93 czytamy wiersz 
następujący:

Z a ją c zk o w i , K om endantow i P ra g i w d. 4  L is to » 
p a d a  1794 r.

Tu na laurach ow rycerz spoczą ł  po swej pracy 
Go na wasze spa d ł  z Nieba nieszczęście Polacy.
O w obrońca okopów sławny z swej odwsgi 
Go nnjpićrwszy p rze d  wschodem słońca uciekł  z Pragi .
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1 co w p rzecingu m in u t  k i l k u n a s t u  p r aw ie  
O d d a ł  na r z e ź  to miasto i s k r y ł  się w Warszawie;  
K t ó r y ,  j a k  lud t a r ę cz a  i z n im m ł ó d ź  gorąca ,
Ze  mi a ł  imię  i nogi  i s e r c e  Zająca.

P a n o w i e  P o l s c y .
U w a g i  S t a s z y c a . ( * )

P a n o w i e  Po l s c y ,  na jwięcej  winni  Po ls ce .  Szlachta 
c i e r p i a ł a ;  szląchta k r e w  l a ł a ;  panowie  i w dobrych  ojczy.  
*ny czasach i w na jw iększych  tej o jczyzny  nieszczęści ach,  
z awsze z R zeczypospo l i t e j  swoje zyski  ciągnęl i .

Niechaj  t y lko k a ż d y  z nieb wn i jdz i e  w t en  mają tek  
k tó ry  z e b r a ł ,  albo w te włości  k tó r e  mu  się po rodzi cach 
do s t a ły .  Zna jdz ie  tam d o n a c y e , g r a t y f i k a c j e ,  k a d u k i , 
Wydar te  s u k c e s y e ,  r oz eb ra ną  Os t ro gsk ą  o rd yn ac y ą ,  Bi- 
sk u p i e  i n t ra ty  , k i l k un as t u  s t a ros tw dochody  e tc .  etc.

Od stu lat b l i zko ,  panowie  Pol s cy  wszys tko mają  z k r a ­
j u  , a ż aden  z nich , nic d ob r ego  nic uczy n i ł  kra jowi .  P o ­
wiem kto  mojćj  o jczyźni e  s zkodz i ,

Z samych panów mo żn o w ład z t w a  zguba  Po laków.  Oni  
zn is zczy l i  wsze lki e  u szanowanie  dla prawa .  Oni  zu p e łn i e  
zagubi l i  wyobrażen i e  spr awiedl iwości  w umy s ł a ch  Polaków.  
On i  p rawo zamien i l i  w czczą fo rm a ln oś ć ,  k tór a  lylko w 
t enczas  ważną by ła  , k i edy  p rawo  ich dumi e  , ł a k om s t w u  
i z ł ośc i  s ł u ż y ło .  W tym kra ju  gdzie p r awo  na r z ędz i e m 
n i ecnoty ,  Rzeczpospol i ta  obywate lów,  zamieni a  się w Rzecz -  
p osp o l i t ę  ł up i eżc ów  , zd r a j ców ,  k r z y  woprzysi ężców i j u r -  
g i e l tn ików.

Kto na s e jmikach  , uczy obywatela  z d r a d y ,  pods t ępów,  
p o d ł o ś c i ,  g w a ł t u ?  kto n i ew in ną  s z l a c h t ę ,  najpoczciwićj  
i ^naj szczerzej  swojej  o jczyźnie  ży cz ąc ą  o s z u k u j e ,  p r z e ­
k u p u j e  i r ozpa j a?  Panowie .  —  Kto od w ieku  ro b i ł  n i e c z y n ­
n ą  w ładze  p r awodawczą  , rw a ł  se jmy ? Panow ie.  —  Kto s ą ­
dowe  ma g i s t r a t u r y  . z a m ie n i ł  w ta rgowi sko  sp r awi ed l iw o­
ś c i ,  albo w  plac p i j ań s t w a ,  p r z e k u p s t w a ,  p r z e m o c y ?  —  
P a n o w i e . — Kto k o ro n ę  p r ze d aw a ł  ? —  Panowie .  —  Kto k o ­
r o n ę  k u p o w a ł ? — Panowie .  —  Kto wojska  obce do k ra ju  
W p ro w ad z i ł ?  —  Pano wi e .  —  Kto p r zez  n i e r oz sąd ną  , nie .  
sk r óco ną  osobistość i d u m ę ,  ród  b i tnych koz a kó w  od P o l ­
ski  o d e r w a ł ,  i n i e p r zy j ac i ó łm i  Pol sk i  bydź  z m u s i ł ?  — 
P a no w ie .  —  Kto od pe wn ego  czasu , n iby to c zynność  
s e jmu  p o w rac a j ą c ,  z a mi en i ł  wolę n a r o d u ,  w wolę dworu  
m o s k i e w s k i e g o ?  —  Panowie .  —  Kto p r z e d a w a ł  P o l a k ó w ?  
Pan ow ie .  —  Kto p r zy  rozb io r ze  k r a j u  , b r a ł  z ag rani czne  
p e n s y e  ? — Panowie .  —  Kto na t e r aźn i e j s zy m se jmie  p r z e .  
s zkadzn ł  u r z ąd ze n iu  w o j s k a ,  n ic  pozw a la ł  na koiui syą  
wo j skową?  Pa n o w ie .  —

T a k  jest:  Panowie  p rzyp rowadz i l i  kochaną  o jczyznę ,
do tego s t opni a  u p a dk u ,  z k tó re j  ją dziś na ród  z t aką  I ru-  
dności ą dla p r z e s zk ody  tychże  panów dźw iga. Rozp us t n i ,  
l ek k o m y ś l n i ,  chciwi i m a r no t r a wn i ,  dumni  i p o d l i ,  d z i e l ­
ność  p raw zn i s z cz yw sz y ,  na wszystki e  namiętnośc i  w y u z ­
dani  Panowie  byl i  w P o l s c e . . .  Aby tylko dogodzi ć  swojej  
p y s z e ,  aby się t y lko  z e m ś c i ć ,  gotowi byl i  s iebie  i R/.ecz- 
pospo l i t ę  zgubi ć . . -  Nie ten b r a ł  u r z ę d y ,  k tó r y  mi a ł  za ­
s ł ug i  , cno t ę  i wi adomości  p o t r ze b ne  , ale kto na j lepi e j

(*) Z  dzieła  P r z es tro g i  dla P o lsk i  w r ,  1789 p isanego a 
*790 drukiem  o g łoszon ego .

życ i em i s u m ie n i em  sz a r za ł .  Nie  ten p e w n y m  b y ł  s p r a ­
wied l iwośc i ,  k to  k ł a d ł  p r zed  Sędz ią  p r a w o ,  ale k to  o d ­
dawał  listy P a ń s k i e .  Ta k  wszystko się p r z e d  g ó r u j ąc ą  
d u m ą  p ł a s zcz y ło .  Kto chcia ł  mieć spoko jność  , m a j ą t e k  
i spr awied l iwość  , z ac i ągną ł  się pod magnatów p rz e m o c .

Ro dz i ce  już n iewinne  dzieci  swoil* z po d ł o ś c i ą ;  uczy ­
li ich n i e k c z c m n o ś c i ; niszczyl i  w nich wolę i wznios łość ,  
tak wo ln emu j  cz łowiekowi  p o t r z e b n ą ;  okazywal i  c o d z i e n ­
nie te  p o d ł e  sposoby  , k tó r emi  na s ł użb ach  Pańsk i ch ,  swoja  
n ie sp ra  w iedl iwe ma ją t k i  ze brał  i. Da ch  o w ni w s u y c h n a u k a c h ,  
zakonnicy po ambonach ,  nauczyci e l e  publ i czni  w s zko ł ach ,  na 
każdą  uroczys tość  smaży li się w pochwa ły  cn®ty, obywatels tw* 
i sp rawiedl iwości  tych,  k tó r z y  na jwiększe  niecnoty,  k r zyw dy  i 
zb rodn i e  pe łn i l i .  T a k  wychowany obywatel ,  nie m i a ł  w ła­
snej  woli ,  n ie  c z u ł  swojej  duszy.  Polak s t r a c i ł  ? , upełui e 
wyobrażen i e  spr awiedl iwości  i p rawa . . .  Lecz  mnie j  b y ł o ­
by z ł ego ,  gd y by  famil ie P a nó w ,  t y lko  w swoich dz i ec iach ,  
b y ły  zos t awi ły  ku swoje j  o j c z y m i e  niechęć-  Po i ł y  o n e  
narodową r.ienaw ieścią w szy s t k i c h ,  k tó r z y  się ich do m ów  
t r zymal i .  — Nie zaspoko i ła  się ich bczecna d u m a ,  na tern 
p rzei s t oczen iu  Po laków w n i ep rz y j a c i ó ł  Polski .  K o ń c e m  
uiszczenia  6wojcj zems ty  , koncern  pognęb i en i a  pi z e c i w m -  
ków ; nie zważając iż k ra j  z g u b i ,  w zda rzone j  oko l i c zno ­
ści sp r o w ad za ł a  c ud zo z i em sk i e  w o j s k o . . .  T a k  w k ro t c e  
pod k a r ab i ny  obce tn i ,  na wszys tkich  zjazdach w ięk s t o sc  
zna jduj ąc ,  po dda ł a  obcemu  żo łn i e r zo wi ,  T r y b u n a ł y  , s e j ­
miki  i Se jm y .  — T u  ok azu j e  się na jwiększa  Panów b e t e c -  
ność i ostatnia ku w ła sn e m u  narodowi  n ienawiść.  W t e n ­
cza s ,  k i edy  cudzoz iemiec  rozc i ąga ł  nad wszys tk i emi  P o ­
lakami i nad nimi  s amymi  n i e w o lę ;  k i e dy  r z u c a ł  na n a ­
ród  wieczną o h yd ę ;  k i edy s z a r pa ł  na sztuki  o j czy z nę ,  oni  
j e szcze  w swoje j  zaciętości  ku  sobie n i e sp o ko j ą  s i ę ,  n i e  
łą czą  się z sobą.  Owszem wewnę t r zn i e  cieszą się z g w a ł ­
tu k tó r y  ich p r zec iwn ików do r e s z t y  n iszczy.

O ka z u j ą  na j l epie j  c zem są Panowie  te p r zy  ro zb io r ze  
k ra ju p r z ez  nich wyrzeczone  s ł owo:  niech  s i ę  dzieje.  Z Kra-  
j e m  co chce ;  j a  l o  w i e m ,  i i  z a w s z e  ty mo je j  ws i  b ę d ę  
w ó j t em .

I nn i  w id ząc ,  że p r zy  rozbo ju  o j c z y z n y ,  ł a two  bogacić  
się z jej ł upów , sami nadarza j ą  się cudzoz i emcom za na ­
r z ę d z i e ,  do p r ę ds ze g o  uskut eczn i en i a  gwa ł tów:  u k a z u j ą  
im" sposoby do pozo rn i e j szych  forma lności .  Za p e n sy e ,  
za w ła sne  rzeczy pospol i tej  dob ra ,  bez zapewnien i a  da l s z e ­
go  losu ojczyźnie  i tćj n i ewinnej  sz l achcie  k tó r ą  z d r a d z i ­
li: t yl ko po zabezp i eczen iu  swoich osobistych losów i swo­
ich osobistych n a g r ó d ,  n i ewolę  mi l i onów ludzi  podpi sa l i  
na jp i e rws i .  Sz l achc ic  zaś,  k tó ry  dotąd b y ł  ł u d zo n y  , do-  

,pokąd  b y ł  p o t r z e b n y ,  s z e d ł  pod j a r zmo  opuszczony  o d  
P a n ó w  k t ó r z y  tyle  lat usi lnie nad  n im  p racowa l i  ,  aby  
mu odeb rać  rozum i duszę .

Ale nad roz b ió r  k ra ju  gor sze  z ł e  P a n o w i e  w y rządz i l i  
Po l akom.  Za t rac i l i  n a rod ow y  c h a r a k t e r . . . .  T e k  j e s t  z a ­
tracili panowie właśc iwy na rodowi  naszemu  u m y s ł .  Cha ­
r a k t e r  na rodu  okazu je  się na j l ep ie j  i n a jczęśc i e j ,  w p u ­
b l i cznym gwałci e ,  w n i ebezp i ecz eńs t w ie  ojczyzny » w k a ­
r aniu j awnych zb rod n i  p rzec iw bezp ieczeńs twu  k r a ju .  —-  
Pos t ępk i  w p r z yp ad k ac h  takich odk rywa ją  ducha naszego -

Panowie  swoim m a r n o t r a w s t w e m ,  ł a k o m s t w e m ,  d u m ą  
i p o d ł o ś c i ą ,  ok az a ną  w p r ze s t aw an i u  z po g r an i cz nem i  d e ­
spo t ami ,  ściągnęl i  na c a ły  naród  hańbę  i w zg a rd ę .  A lb o -



W l C f T I  CO F l y  d - r y k  IT mo«  i o P o K k a c h ,  to lylkft  tym 
P a n o m  s ł uży  , k tó rych  on zd ra j cami  ojczyzny robi ł .

Pano w ie !  Widz i e l i ś c i e  źe wasza d u m a ,  w- szr  ł a k o m ­
s t w o ,  wasze n i e /g ody  i wspó lne  zawiści ,  do niedol i  p r zy  
p r o w ad z i ł y  o jczyznę ,  P r zoz  zniewagę  p r aw ,  p r z ez  »;-«ał- 
cooą  we wszystkich sądach sp r a wied l iwoś ć ,  zniszczyl i śc ie  
w na rodz i e  wynios łość  ducha ,  zatraci l iście w ł . s n y  PoUków 
c h a r a k t e r ,  nadając  szlachcie p o d ł o ś ć ,  wszys tk iego  b i j a ź ń  
i na bezprawie  i n i e s p r a wied l iwo ść ,  z u p e łn ą  n ieczu ło ść .  
Czas  opamię t an i a  waszego!  Czas abyście  wróci l i  prawu 
dzie lność :  bo was gwa ł t  pog rą ży .  Starajcie  s i ę ,  nie  m o ­
gąc  już nadadź  duszy  t ym,  k tó r z y  się 7. wami postarzel i  , 
abyśc ie  t«j d u s zy  nie k a z i l i  w m ło d z ie ży .  Nie vviążcie 
s i ę ,  nie s ł użc i e  nigdy d . spo tom, ,  ale . ączoi e s i ę ,  s łużcie  
z awsze  waszej  o jczyźnie .  Pamię t a j c i e  Źe te nęcen ia  was 
p r z e z  de spo tó w  do s iebie ,  ich g rzeczność ,  to b ra t anie  się 
7. w a m i ,  nie t rwa d ł u ż e j ,  tylko d i p o k ą d 1 was po t r zebuj ą .  
Doświadczy l i ś c i e  p r zy  o st atn im rozb io r ze  k r a j u ,  jak i e 
wam podłości  czyni l i ,  a sko ro  dopięl i  swojej  du my ,  o t r z y ­
mawszy  z, r ą k  waszych,  swojego gwa ł tu  fo rm a l n oś c i ,  z a ­
r az ,  w k im  najwięcej  n ikczemnośc i  znaleźl i ,  na tego z naj ­
większą  po ga rd ą  pat r zy l i .

Jenerał Jankowski.
( N adesłane. )

Sąd Nadzwycza jny  Wo jen ny  w y d a ł  już p rzec i ę  wczoraj  
7. tak wie lką  n iec i e rp l iwośc i ą  oczek iwany wyrok  , w s p r a ­
wie J e n e r a ł a  J an kowsk i ego ,  un iewinn i a j ący  go w zarzuci e 
zd r ady  k r a j u ,  a to d la  b r a k u  d o w o d ó w ! W ie rz y m y  t e ­
m u ;  n i ech  będzie  i b r a k  dowodów —  ale d la  czego j ak i ś  
c z łone k  leg sądu nadzwycza jnego  w o je n n e g o ,  up rz e d z a ­
jąc n i e j ako  wyrok , wy s t ą p i ł  we wczo ra js zym D z ie n n ik u  
P o w sze chn ym  j ako Sędzia  własne j  spr awy  ? dla czego t o ­
n e m  abso lu tno  - m i l i t a r n y m  chce nakazać  mi l czen i e  obywa­
t e l s k i m  uczuciom Pana  Cz.  , k t ó r y  w Nowej  Pol sce  s ł u ­
s zn i e  po ws t a ł  na n iepo j ę t ą  op i esza łość  w rozpoznan iu  s p r a ­
wy J en .  J a n k o w s k i e g o ?  Pan Cz.  objawi ł  t y lk o  p in i ą  p u ­
b l i c z n ą ,  chc i a ł  bydź  t y lk o  t ł óma cze m teg® , co ca ły  na ­
ró d  myś l i  —  w czerni e  t ak  s rodze  z a w in i ł ,  ze  go szan.  
c z łon e k  po l i c zy ł  aż do p ró ż n i a kó w  > sol istów i wykrę tn i -  
k ó w ,  k tó rych  i ni ęszani e się do sp r awy  quaestion is  więcćj  
ma  szkody  niżel i  po ży t ku  p r z y n o s i ć ?  Komu  te cp i t e t a  : 
p ró ż n i a k  , sofista i w y k r ę ln i k  właśc iwiej  s ł u ży ć  mogą ,  sam 
szan.  c z łon ek  pot r af i ł by  w y rz e c ,  gdyby  b e z s t r o nn i e  o r z e ­
czach sądz i ł .  Mies iąc  p r z e s z ł o  rozpoznawano  sp r awę  J a n ­
ko w sk i eg o  —  i owocem tych  p r ac  sądu  nadzwycza jnego  
•wojennego jes t  wyrok  wczora j  na począ tku  wzmiankowany .

Ca ł e  pismo szanownego cz łonka  tchni e owein nieszczę-  
snćm zam i łowan iem f o r m u ł e k  n ieodpowiada jących swoje-  
mu  celowi , śm ie sznych nawet  w czasach rewo lucy jnych .  
Szan.  c z ło ne k  u s i łu j e  ciągle swoje m d ł e  rozumowania  j ak-  
gd y b v  j ak im  p u k l e r z e m  zas ł aniać  l o ik ą ,  z d r ew ym  rozs ąd ­
k i e m ,  i zdaje się u t r z y m y w a ć ,  źe sam ty lko  t® r zadk ie  
p r zy m io t y  wzi ął  w monopol  od na tu ry .  Szan .  C z ło n ek  
w y m ot yw o w a ł  nap rzód  zapad ły  wyrok , żc J en .  J a n k ów ,  
ski  n i ewinny  w za rzuc i e  zb r od n i  s t a n u ,  Je  zostaje odda ­
ny m  pod  sąd armi i  , z w a ru n k i e m  j e d n a k  aby zawsze  exe» 
kucya  wy rok u  b y ł a  ws t r zym an ą  aż do ukończeni a  i n s t ruk -

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  I

cyi sp r a w y ,w zg l ę de m  wszys tkich  współob w in ionych  o z d r a ­
dę kr a ju  — at>. dla wyświecenia  roz.roaitych s zczegó łów  i 
okol iczności  , k t ór e  t y lko  za p om ocą  Jon.  J a n kow sk i ego ,  
p rzez  j ego zeznani a  i t ł óm ac i en i a  w y kr yć  m o żn a . . .  W i e l ­
ka zais te  p r a w d a !  —  na to j es zcze  ma ł o  by ło  40  dni  cza* 
su . . .  p r zec iwko  t emu nie  można  nic powiedz ieć ;  bo w tein 
wszys tki ć in  loi'  a i zdrowy ro z s ąd ek  !! G d y b y  j e d n a k  Szan ,  
Cz ło n ek  p o z w o l i ł ,  m óg ł b y m  go z a p e w n i ć ,  źe  w tej j ego  
loice i tyui jego  zd row ym rozs ądku  , c a ł y  na ród  a m i a ­
nowicie lud Warszawy u j r z y  t y lk o  k lucz  wypuszcza j ący  
z pod zamku  odpowiedzia lności  ludzi  naraża j ących r o z m y ś l ­
nie czy p r z e z  n i edo ł ę s two  na szwank s p r a w ę  pow szechną .  
Hoże d a j ,  aby taka loika i taki  zd rowy roz sądek  n i e  cze-  
pia ł  się p r zy  na jmu  jej C z ł o n k ó w  sądu a rm i i !

Ż o łn i e r z  kor .  J e n .  Jankowskiego.

P R O Ś B A
Bo Boga o Wolność.

W i e l k i ,  p r z e d w ie c z n y ,  n ieogran i czony  !
T wó rc o  k tó r e g o  wszechwładna  opi eka  
Ż yc i em obd a r z a  światów mi l i ony ,
Coś  czą s tkę  s i e b i e ,  duszę  wla ł  w c z ło w ie k a ;

P rzy j i n  ludu twego p o k o r n e  wołanie :
Wolności  p r a g n i e m , wolność  wróć  nam Panie!

Za  s rogi e  p r zodków naszych p r aew in i en i a  
D ł u g o  nad nami  r ę ka  twa c i ę ż y ł a ;
Lecz tys  j e s t  o j cem,  ty ulżysz, c ie rp i en i a  ,
Li tość twą szczęście  po niedol i  z sy ł a .

P r z y j m  ludu  twego p o k o r n e  wo łan i e :
Wolności  p r a g n i e m ,  wolność wróć nam Pa n i e !  

I ^osk ramian  mocą polskiego  bu ł a t a  
D u m n y  wróg  b e r ł a  u nóg  naszych s k ł a d a ł ;
D z iw i ł  nasz or ęż  wszystk i e  k r a ńc e  św i a t a , ’
Bos l v , o Panie!  m ę i t w e m  naszem władał .

Pr7,yjm ludu twego p o k o r n e  w o ła n i e :
Wolności  p r a g n i e m ,  wolność  wróć  nam Pa n i e !

Po  tylu laurach , po tak św ie t ne j  d o l i ,
D ł u g o  j uż ,  d ł u g o  zo rza  nam n i e  świeci !
Zwyci ęzcy w smu tne j  ży l i śmy  niewol i  
Boś zagn i ewany  od s t ąp i ł  swe dzieci .

P r z y j m  lu du  twego p o k o r n e  wo łan i e :
Wolności  p r a g n i e r n ,  wolność wróć nam Panie!

Już  c i ężki ch  n i eszczęść  mia ra  p r ze pe łn io n a*
B ł y s n ą ł  miecz  ze m s t y ,  wzn ió s ł  się o r z e ł  b ia ły:
B ęd z i e m y  wa lcz yć ;  tyś nasza o b r o n a ,
T y  nam wskaż  d rogę  n ie śmie r t e l ne j  chwa ły .

P r z y j m  lu d u  twego p o k o r n e  wołan ie :
Wolności  p r a g n i e m ,  wolność  wróć  nam P a n i e !  

Chwila w y b i ł a !  czas z e t r zeć  ka jda ny ;
O ojcze s i e r o t ,  w es p rz y j  nasze  chęc i !
Za wiar ę  two ją ,  za k r a j  u k o c h a n y ,
K a ż d y  z r o zk os zą  Życie sw e  poświęci !

P r z y j m  ludu  twego p o k o r n e  wo łan i e :
Wolności  p r a g n i e m ,  wolność wróć  nam Paoi e!

.1 « J  ■ i i . J a  1

. P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4T2.


